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D r o g a  p r z e z  n a s z  d o m

W s t ę p
K i m  j e s t e ś m y
N a s z a  f i l o z o f i a  w y c h o w a n i a
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R o z w ó j  z a i n t e r e s o w a ń ,  h o b b y  i  c z a s  w o l n y
O d k r y w a n i e  z d o l n o ś c i
K o n t a k t y  z  r o d z i n ą  b i o l o g i c z n ą
S i ł a  r ó ż n o r o d n o ś c i
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Z A K O Ń C Z E N I E ,  K O D  Q R  I  K O N T A K T

"Przez wiele lat nie wiedzieliśmy nawet, że istnieje taka forma pomocy jak piecza zastępcza.
Nie planowaliśmy prowadzenia Rodzinnego Domu Dziecka i nigdy nie traktowaliśmy jej jako

zawodowego celu. Los sprawił jednak, że w czasie pandemii poznaliśmy troje dzieci, które
potrzebowały bezpiecznego miejsca. Początkowo miała to być pomoc na pewien czas.

Szybko zrozumieliśmy jednak, że nie zmieniły się tylko ich życia. Zmieniło się również nasze.

 Wtedy odkryliśmy, że to nie my wybraliśmy tę drogę. To ona wybrała nas."

"Dziś trudno nam wyobrazić sobie nasze życie bez dzieci. 
Dom, który początkowo miał pomóc kilku osobom, stał się miejscem, 

przez które przewinęło się wiele młodych historii, a każda 
z nich zostawiła ślad również w nas."



W S T Ę P

S z a n o w n i  P a ń s t w o ,

K a ż d e  d z i e c k o  z a s ł u g u j e  n a  m i e j s c e ,  w  k t ó r y m  c z u j e  s i ę  b e z p i e c z n e ,  
a k c e p t o w a n e  i  w a ż n e .

P r z e z  w i e l e  l a t  p r o w a d z e n i a  R o d z i n n e g o  D o m u  D z i e c k a  p r z e k o n a l i ś m y  s i ę ,  
ż e  o  p r z y s z ł o ś c i  d z i e c k a  n i e  d e c y d u j ą  w y ł ą c z n i e  w a r u n k i  m a t e r i a l n e .  

N a j w i ę k s z y  w p ł y w  m a j ą  l u d z i e ,  k t ó r z y  k a ż d e g o  d n i a  s ą  o b o k  n i e g o  –  i c h
o d p o w i e d z i a l n o ś ć ,  k o n s e k w e n c j a ,  c i e r p l i w o ś ć  o r a z  u m i e j ę t n o ś ć  

b u d o w a n i a  r e l a c j i  o p a r t y c h  n a  z a u f a n i u .

D l a t e g o  s t w o r z y l i ś m y  d o m ,  k t ó r e g o  c e l e m  j e s t  n i e  t y l k o  z a p e w n i e n i e  
o p i e k i ,  l e c z  p r z e d e  w s z y s t k i m  p r z y g o t o w a n i e  d z i e c i  d o  s a m o d z i e l n e g o ,

o d p o w i e d z i a l n e g o  i  s z c z ę ś l i w e g o  ż y c i a .

N a s z  d o m  z n a j d u j e  s i ę  w  L e ś n i o w i e  W i e l k i m ,  o k o ł o  4 0  k i l o m e t r ó w  o d  
g r a n i c y  z  N i e m c a m i  o r a z  o k o ł o  1 5 0  k i l o m e t r ó w  o d  

B e r l i n a ,  P o z n a n i a ,  D r e z n a  c z y  W r o c ł a w i a .  

O d  w i e l u  l a t  w s p ó ł p r a c u j e m y  z  i n s t y t u c j a m i  o d p o w i e d z i a l n y m i  
z a  p i e c z ę  z a s t ę p c z ą .

W  z a ł ą c z o n y m  m a t e r i a l e  p r z e d s t a w i a m y  n i e  t y l k o  n a s z  
d o m  i  j e g o  w y p o s a ż e n i e ,  a l e  p r z e d e  w s z y s t k i m  f i l o z o f i ę  w y c h o w a n i a ,  k t ó r a  

k a ż d e g o  d n i a  w y z n a c z a  s p o s ó b  n a s z e j  p r a c y  z  d z i e ć m i .

N i e  t w i e r d z i m y ,  ż e  i s t n i e j e  j e d e n  i d e a l n y  m o d e l  w y c h o w a n i a .  
W i e r z y m y  j e d n a k ,  ż e  k a ż d e  d z i e c k o  p o t r z e b u j e  s t a b i l n o ś c i ,  s z a c u n k u ,  

j a s n y c h  z a s a d  o r a z  d o r o s ł y c h ,  k t ó r z y  s w o j ą  p o s t a w ą  k a ż d e g o  d n i a  
p o k a z u j ą ,  c z y m  j e s t  o d p o w i e d z i a l n o ś ć .

J e ż e l i  u z n a j ą  P a ń s t w o ,  ż e  w a r t o ś c i ,  k t ó r y m i  k i e r u j e m y  s i ę  w  n a s z e j  c o d z i e n n e j  
p r a c y ,  s ą  z g o d n e  z  m i s j ą  P a ń s t w a  i n s t y t u c j i ,  b ę d z i e  n a m  n i e z m i e r n i e  

m i ł o  s p o t k a ć  s i ę  z  P a ń s t w e m  i  z a p r e z e n t o w a ć  n a s z  d o m  
o r a z  o d p o w i e d z i e ć  n a  w s z y s t k i e  p y t a n i a .

Z  w y r a z a m i  s z a c u n k u
E w a  i  K r z y s z t o f  S i k o r a

„Nie wychowujemy dzieci na czas pobytu w naszym domu. Przygotowujemy je do odpowiedzialnego dorosłego życia.”



Kim jesteśmy

Od kilku lat nasze życie związane jest z pieczą zastępczą.. 

Nasz dom nie powstał jako projekt biznesowy ani inwestycja. 
Powstał z przekonania, że każde dziecko zasługuje na bezpieczne miejsce, w którym będzie 

traktowane z szacunkiem, zrozumieniem i odpowiedzialnością.

Prowadzimy Rodzinny Dom Dziecka BEST w Leśniowie Wielkim, położonym około 40 kilometrów od
granicy z Niemcami oraz około 150 kilometrów od Berlina, Poznania, Drezna , Wrocławia;

.
Przez lata stworzyliśmy miejsce, które łączy atmosferę rodzinnego domu z dobrze zorganizowanym

środowiskiem wychowawczym. Naszą ambicją nie jest zastępowanie rodziny biologicznej. 
Chcemy natomiast stworzyć dzieciom warunki, w których mogą odzyskać poczucie bezpieczeństwa,

odbudować zaufanie do dorosłych oraz przygotować się do samodzielnego życia.

Nie uważamy się za ludzi wyjątkowych. Jesteśmy zwykłą rodziną, która każdego dnia 
uczy się razem z dziećmi. Popełniamy błędy, wyciągamy z nich wnioski i stale rozwijamy własne

kompetencje. Uważamy, że dobry wychowawca powinien wymagać od siebie co najmniej 
tyle samo, ile wymaga od dzieci.

Nie wierzymy w wychowanie oparte na strachu ani w budowanie autorytetu poprzez przewagę
dorosłego. 

Uważamy natomiast w siłę przykładu, konsekwencję, cierpliwość, rozmowę i odpowiedzialność.

Naszym największym sukcesem nie są budynki, wyposażenie czy infrastruktura. 
Największym sukcesem jest chwila, gdy dziecko zaczyna czuć, że jest częścią rodziny, 

odzyskuje wiarę w siebie i z nadzieją patrzy w swoją przyszłość.

Każde dziecko, które trafia do naszego domu, jest dla nas odrębną historią, odrębnym 
charakterem i odrębnym wyzwaniem. Dlatego nie stosujemy jednego schematu wychowania. 

Staramy się zrozumieć potrzeby konkretnego dziecka i wspólnie z nim budować drogę 
prowadzącą do samodzielności.

Nie mamy gotowej recepty na rozwiązanie każdego problemu. 
Wiemy jednak, że dziecko nigdy nie powinno pozostawać samo ze swoim problemem. 

Jeżeli nie znamy odpowiedzi, szukamy jej razem – korzystając z własnego doświadczenia, wiedzy
specjalistów oraz współpracy z instytucjami odpowiedzialnymi za dobro dziecka.

Naszą misją jest wychowanie młodych ludzi, którzy opuszczając nasz dom będą potrafili 
odpowiedzialnie kierować własnym życiem, budować zdrowe relacje, szanować innych oraz 

podejmować świadome decyzje również wtedy, gdy nie będzie już obok wychowawcy.

„Nie wychowujemy dzieci na czas pobytu w naszym domu.      Przygotowujemy je do odpowiedzialnego dorosłego życia.”
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Nasza filozofia wychowania

Przez lata pracy z dziećmi doszliśmy do przekonania, że skuteczne wychowanie nie opiera się na
pojedynczych metodach ani gotowych schematach. 

Opiera się na wartościach, które każdego dnia znajdują odzwierciedlenie w naszych decyzjach i
zachowaniu.

Naszym zadaniem nie jest wychowanie dziecka posłusznego tylko dlatego, że obok stoi dorosły.
Naszym celem jest wychowanie młodego człowieka, który będzie potrafił podejmować 

odpowiedzialne decyzje również wtedy, gdy pozostanie sam.

Dlatego każdego dnia staramy się uczyć nie tylko zasad, 
ale przede wszystkim sposobu myślenia.

Dziecko jest ważne
Każde dziecko ma prawo czuć się zauważone, wysłuchane i traktowane z szacunkiem.

Każda potrzeba zgłoszona przez dziecko jest dla nas sygnałem do rozmowy. 
Nie oznacza to spełniania wszystkich próśb i zachcianek. 

Oznacza natomiast, że dziecko nigdy nie pozostaje bez odpowiedzi.
Jeżeli czegoś nie możemy zrobić, zawsze wyjaśniamy dlaczego. 

Jeżeli cel jest możliwy do osiągnięcia w przyszłości, 
wspólnie ustalamy, co należy zrobić, aby go zrealizować.

Rozmowa jest ważniejsza od polecenia
Nie kończymy rozmowy w chwili, gdy dorosły coś powiedział.

Kończymy ją dopiero wtedy, gdy mamy pewność, że dziecko zrozumiało jej sens.
Dlatego bardzo często prosimy:

„Powiedz własnymi słowami, co zrozumiałeś.”
To proste pytanie pozwala nam upewnić się, że naprawdę się usłyszeliśmy.

Jeżeli dziecko nie potrafi odpowiedzieć, nie zakładamy od razu złej woli. 
Bywa zmęczone, rozproszone, przeżywa silne emocje lub po prostu nie jest gotowe na rozmowę.

W takich sytuacjach nie zwiększamy presji. 
Dajemy czas i wracamy do rozmowy wtedy, gdy obie strony są gotowe.

Konsekwencja daje poczucie bezpieczeństwa
Dzieci potrzebują jasnych zasad oraz dorosłych, którzy dotrzymują słowa.
Nie wycofujemy się z trudnych rozmów tylko dlatego, że wymagają czasu.

Nie odkładamy problemów na później.
Nie zostawiamy dziecka samego z trudnościami.

"Nie chcemy, żeby dziecko było od nas zależne. Chcemy, żeby dzięki nam potrafiło samodzielnie i odpowiedzialnie żyć."

Szklarska PorębaSzklarska Poręba                                                                    Będne skałyBędne skałySzklarska Poręba                                  Będne skałySzklarska Poręba                                  Będne skały



Z naszego doświadczenia wynika, że przewidywalność i konsekwencja budują poczucie 
bezpieczeństwa znacznie skuteczniej niż surowość czy kary.

Dziecko ma prawo być dzieckiem
Przygotowując dzieci do odpowiedzialnego życia, pamiętamy, że nadal są dziećmi.
Dlatego w naszym domu jest miejsce na śmiech, zabawę, spontaniczność, sport, 

wspólne wyjazdy, wygłupy i budowanie pięknych wspomnień.

Nie chcemy odbierać dzieciństwa.
Chcemy sprawić, aby w dorosłym życiu mogły wracać do niego z uśmiechem.

Wychowanie jest wspólną drogą
Nie oczekujemy od dzieci zachowań, których sami nie przestrzegamy.

Jeżeli uczymy uczciwości – sami jesteśmy uczciwi.
Jeżeli uczymy szacunku – sami okazujemy szacunek.

Jeżeli oczekujemy odpowiedzialności – sami ponosimy odpowiedzialność za własne decyzje.
Potrafimy również powiedzieć:

„Pomyliłem się. Przepraszam.”
Uważamy, że przyznanie się do błędu nie osłabia autorytetu dorosłego. 

Buduje zaufanie i pokazuje dzieciom, że odpowiedzialność obowiązuje każdego człowieka.
Nie wychowujemy dzieci na czas pobytu w naszym domu

Każdą decyzję wychowawczą staramy się podejmować z myślą nie o najbliższym tygodniu,
 lecz o dorosłym życiu dziecka.

Nie chcemy decydować za dzieci przez całe życie.
Chcemy nauczyć je podejmowania mądrych decyzji wtedy, gdy nas już przy nich nie będzie.

To właśnie uważamy za największy sukces wychowawczy.

"Dorosłość nie zaczyna się w dniu osiemnastych urodzin. 
Zaczyna się wtedy, gdy człowiek uczy się przewidywać konsekwencje swoich decyzji."



Nasz Rodzinny Dom Dziecka BEST .

Od początku zależało nam na stworzeniu miejsca, które będzie przede wszystkim domem. 
Miejsca, w którym dzieci będą mogły poczuć się bezpiecznie, odpocząć po trudnych 

doświadczeniach i spokojnie budować swoją przyszłość.
Dom ma powierzchnię około 350 m² i został dostosowany z myślą o codziennym życiu dzieci. 
Każde pomieszczenie pełni określoną funkcję wychowawczą – od przestrzeni do nauki, przez 

miejsca wspólnego spędzania czasu, po strefy odpoczynku i aktywności.
Do dyspozycji dzieci pozostają komfortowo wyposażone pokoje jedno-, dwu- i czteroosobowe,

dostosowane również do potrzeb dzieci z niepełnosprawnościami. 
Każde dziecko ma własną przestrzeń, zapewniającą poczucie prywatności oraz bezpieczeństwa.

Dom wyposażony jest między innymi w:
• przestronną jadalnię i kuchnię, będące centrum codziennego życia rodzinnego,

• sale zabaw i miejsca wspólnego spędzania czasu,
• ogród zimowy przeznaczony do spotkań i wypoczynku, siłownię oraz strefę rekreacyjną,

• majsterkownie, w którym dzieci mogą rozwijać praktyczne umiejętności i zainteresowania,
• boiska sportowe, • strefę grillową i miejsce na ognisko, • pole namiotowe,

• papugarnię oraz przestrzeń kontaktu z naturą,
• baseny wykorzystywane do rekreacji i aktywności fizycznej,

• własny autobus umożliwiający organizację wyjazdów edukacyjnych, sportowych i integracyjnych.
Cała infrastruktura została stworzona z myślą o wspieraniu rozwoju dzieci. 

Nie traktujemy jej jako celu samego w sobie. Jest narzędziem, które pomaga budować relacje, 
rozwijać zainteresowania, uczyć odpowiedzialności oraz zachęcać do aktywnego stylu życia.

Dużą wagę przykładamy do estetyki otoczenia. Wierzymy, że zadbana przestrzeń uczy szacunku 
do wspólnego dobra, rozwija poczucie odpowiedzialności oraz daje dzieciom przekonanie, że 

zasługują na życie w pięknym i bezpiecznym miejscu.

Chcemy, aby każde dziecko, przekraczając próg naszego domu, miało poczucie, że trafia 
do miejsca, w którym jest oczekiwane, ważne i bezpieczne.

"Dziecko nie potrzebuje idealnych dorosłych. Potrzebuje dorosłych, którzy są obecni."



Jeden dzień z życia naszego domu

Każdy dzień przynosi nowe wyzwania, dlatego nie żyjemy według sztywnego scenariusza. 
Mamy jednak rytm dnia, który daje dzieciom poczucie bezpieczeństwa, przewidywalności i spokoju.

Dzień rozpoczynamy wspólnym śniadaniem. To nie tylko czas na posiłek, ale również na rozmowę,
sprawdzenie samopoczucia dzieci oraz przygotowanie planu dnia. 

Staramy się, aby każde dziecko wiedziało, co je czeka i czego może się spodziewać.

Po wyjściu do szkoły nasze zadanie się nie kończy. 
Pozostajemy w kontakcie z placówkami edukacyjnymi, monitorujemy postępy dzieci i reagujemy 

zawsze wtedy, gdy pojawiają się trudności. 
Uważamy, że problemy najlepiej rozwiązywać wtedy, gdy są jeszcze małe.

Po powrocie do domu dzieci mają czas na odpoczynek, wspólny obiad oraz rozmowę 
o wydarzeniach z całego dnia. Nie pytamy wyłącznie o oceny. Znacznie ważniejsze jest dla nas to, jak

dziecko czuło się w szkole, czy spotkało je coś dobrego, czy potrzebuje wsparcia lub rozmowy.

Popołudnia wypełnia aktywność. W zależności od wieku, zainteresowań i potrzeb dzieci jest to sport,
warsztat stolarski, wspólne prace w ogrodzie, wyjazdy, gry zespołowe, nauka, rozwijanie pasji lub

zwyczajna zabawa.
Nie organizujemy dzieciom każdej minuty. Chcemy jednak, aby miały możliwość odkrywania swoich

zainteresowań i uczyły się mądrego korzystania z wolnego czasu. Wierzymy, że dobrze 
wykorzystany czas jest najlepszą profilaktyką wielu problemów wychowawczych.

Wieczór jest czasem wyciszenia. 
Wspólna kolacja, rozmowy, planowanie kolejnego dnia i chwile spędzone razem pomagają dzieciom

zakończyć dzień w spokojnej atmosferze. Jeżeli wydarzyło się coś trudnego, staramy się nie 
zostawiać tego bez rozmowy. Jednocześnie wiemy, że niektóre sprawy wymagają czasu. 

Nie podejmujemy ważnych decyzji pod wpływem silnych emocji.

Każdy dzień jest inny. Łączy je jednak jedno – dziecko nigdy nie pozostaje samo ze swoimi 
sukcesami ani ze swoimi problemami. Zawsze może liczyć na obecność dorosłego, który 

wysłucha, pomoże zrozumieć sytuację i wspólnie poszuka najlepszego rozwiązania.

Nie chcemy, aby dzieci zapamiętały nasz dom jako miejsce pełne zakazów i nakazów. 
Chcemy, aby pamiętały wspólne posiłki, rozmowy, śmiech, wyjazdy, pracę, zabawę i poczucie, że

 zawsze mogły wrócić do dorosłego, który miał dla nich czas.

To właśnie z takich zwyczajnych dni powstaje dzieciństwo, do którego warto wracać pamięcią.

"Nie chcemy decydować za dzieci. Chcemy nauczyć je podejmowania mądrych decyzji."



„Nie chcemy, żeby stał się kimś. Chcemy, żeby sam wypracował, kim będzie.”

Dlaczego dzieci się zmieniają?

Nie wierzymy, że człowieka można zmienić siłą.
Nie wierzymy również, że trwałą zmianę przynoszą same zakazy, nakazy czy kary.
Zmiana zaczyna się wtedy, gdy dziecko po raz pierwszy uwierzy, że jest dla kogoś 

naprawdę ważne.
Większość dzieci trafiających do pieczy zastępczej ma za sobą trudne doświadczenia. 

Często przez wiele lat uczyły się przede wszystkim przetrwania. 
Budowanie zaufania, wiary w siebie i poczucia bezpieczeństwa wymaga czasu.

Dlatego nie oczekujemy natychmiastowych efektów.
Najpierw staramy się zbudować relację.
Dopiero później zaczynamy wymagać.

Uważamy, że wymagania bez relacji rodzą bunt, 
natomiast wymagania oparte na zaufaniu uczą odpowiedzialności.

Nie staramy się zmieniać charakteru dziecka.
Nie chcemy, aby wszystkie dzieci były takie same.

Naszym zadaniem jest pomóc każdemu dziecku odkryć jego mocne strony, 
talenty oraz możliwości. Jedno dziecko odnajdzie się w sporcie.Inne w stolarstwie.

Jeszcze inne w muzyce, nauce, gotowaniu czy pracy z ludźmi.

Naszym obowiązkiem jest stworzyć warunki, aby mogło to odkryć.
Nie porównujemy dzieci między sobą.

Każde porównujemy wyłącznie z nim samym.
Najważniejsze pytanie brzmi:

Czy dzisiaj jesteś choć trochę dalej niż byłeś wczoraj?
To właśnie taki codzienny, często niewidoczny postęp uważamy za największy sukces wychowawczy.

Nie oczekujemy doskonałości. Oczekujemy uczciwego wysiłku.
Wierzymy, że dziecko, które każdego dnia zrobi choć jeden mały krok naprzód, 

po kilku latach przejdzie drogę, której na początku samo nie potrafiło sobie wyobrazić.

Dlatego nie mierzymy sukcesu liczbą zakazów, kar czy poleceń.
Mierzymy go tym, jakim człowiekiem dziecko staje się z każdym kolejnym rokiem.

MiędzyzdrojeMiędzyzdrojeMiędzyzdrojeMiędzyzdroje



Współpraca z Organizatorem pieczy 

Dostrzegliśmy, że skuteczna pomoc dziecku jest możliwa wyłącznie wtedy, gdy wszyscy uczestnicy 
procesu wychowawczego współpracują ze sobą, kierując się tym samym celem – dobrem dziecka.

Dlatego współpracę z Organizatorem postrzegamy jako partnerstwo oparte na wzajemnym zaufaniu,
przejrzystości i regularnej komunikacji.

Jesteśmy przekonani, że żadna instytucja nie jest w stanie samodzielnie odpowiedzieć na wszystkie
potrzeby dziecka. Tak samo rodzinny dom dziecka nie powinien pozostawać sam 

z odpowiedzialnością za jego rozwój. Najlepsze efekty osiąga się wtedy, gdy decyzje podejmowane
 są wspólnie, z poszanowaniem kompetencji wszystkich stron.

Naszą zasadą jest pełna transparentność.
Informujemy o sukcesach dzieci, ale również o trudnościach, które pojawiają się w codziennym życiu. 

Nie ukrywamy problemów i nie czekamy, aż urosną do rozmiarów kryzysu. 
Wolimy rozmawiać wcześniej, wspólnie analizować sytuację i szukać najlepszych rozwiązań.

Jesteśmy otwarci na sugestie, pytania oraz konstruktywną ocenę naszej pracy. 
Uważamy, że każda merytoryczna uwaga może pomóc jeszcze lepiej wspierać dziecko.

Równie ważna jest dla nas przewidywalność. 
Dziecko potrzebuje stabilności, dlatego zależy nam na długofalowym planowaniu i unikaniu

niepotrzebnych zmian. Każda decyzja dotycząca jego przyszłości powinna uwzględniać nie tylko 
bieżące potrzeby, ale również wpływ na jego rozwój emocjonalny, edukację i relacje.

Rozumiemy, że powierzając nam dziecko, powierzają nam Państwo to, co dla niego najcenniejsze.
Traktujemy tę odpowiedzialność z najwyższą powagą i jesteśmy gotowi budować współpracę 

opartą na wzajemnym szacunku, profesjonalizmie i wspólnym celu.

Naszym zadaniem nie jest zastąpienie Organizatora.
Naszym zadaniem jest być odpowiedzialnym i wiarygodnym partnerem, który każdego dnia pracuje na

zaufanie – przede wszystkim dzieci, ale również wszystkich instytucji współtworzących system pieczy
zastępczej.

"Najlepsze decyzje dla dziecka rodzą się wtedy, 
gdy zamiast szukać winnych, wspólnie szukamy rozwiązań."



Przygotowanie do samodzielnego życia

Wierzymy, że prawdziwym celem pieczy zastępczej nie jest wychowanie dziecka 
na czas pobytu w naszym domu.

Naszym zadaniem jest przygotowanie młodego człowieka do odpowiedzialnego, samodzielnego i
szczęśliwego życia po jego opuszczeniu.

Dlatego już od najmłodszych lat uczymy dzieci umiejętności, z których będą korzystać jako dorośli.
Nie wyręczamy tam, gdzie dziecko może nauczyć się zrobić coś samodzielnie.

Najpierw pokazujemy. Potem wykonujemy zadanie razem.
Na końcu dziecko robi je samodzielnie.

W ten sposób budujemy nie tylko umiejętności, ale przede wszystkim poczucie sprawczości i 
wiarę we własne możliwości.

Uczymy planowania, gospodarowania czasem, odpowiedzialności za własne obowiązki, 
dbania o porządek, przygotowywania prostych posiłków, świadomego podejmowania decyzji oraz

szacunku do pracy i pieniędzy.

Rozmawiamy z dziećmi o codziennych wyborach. 
Pokazujemy, że odpowiedzialność nie polega na wykonywaniu poleceń, lecz na umiejętności

przewidywania konsekwencji własnych decyzji.

Wyjaśniamy, że dorosłość nie zaczyna się w dniu osiemnastych urodzin. 
Rozpoczyna się wtedy, gdy człowiek uczy się myśleć nie tylko o tym, co wydarzy się dzisiaj, 

ale również o tym, jakie skutki jego decyzje przyniosą za tydzień, za rok i za wiele lat.

Jedną z najważniejszych wartości, których uczymy, jest samodyscyplina.
Tłumaczymy dzieciom, że prawdziwa wolność nie polega na robieniu wszystkiego, 

na co ma się ochotę. Polega na umiejętności kierowania własnym postępowaniem i świadomego
wybierania tego, co służy ich przyszłości.

Dlatego rozmawiamy o zdrowym stylu życia, odpowiedzialnym gospodarowaniu pieniędzmi, 
wartości pracy, szacunku do własnego zdrowia oraz budowaniu trwałych relacji.

Pokazujemy, że wiele pozornie trudniejszych decyzji przynosi w przyszłości znacznie lepsze 
efekty niż wybory dające jedynie chwilową przyjemność.

Nie chcemy wychować młodych ludzi, którzy będą potrzebowali wychowawcy przez całe życie.
Chcemy wychować ludzi, którzy będą potrafili samodzielnie podejmować mądre decyzje, 

przyznać się do błędu, wyciągnąć z niego wnioski, poprosić o pomoc, gdy będzie potrzebna, i z 
odwagą budować własną przyszłość.

Jeżeli po opuszczeniu naszego domu będą potrafili stworzyć kochającą rodzinę, odpowiedzialnie
wykonywać swoją pracę, dbać o zdrowie, szanować innych ludzi i z nadzieją patrzeć w przyszłość,

będziemy wiedzieli, że wykonaliśmy nasze zadanie.



RELACJA, KTÓRA NIE KOŃCZY SIĘ W DNIU PEŁNOLETNOŚCI

Osiągnięcie pełnoletności nie oznacza, że młody człowiek przestaje potrzebować bliskich osób, 
poczucia bezpieczeństwa, rozmowy, rady czy zwykłej świadomości, że ma na kogo liczyć.

Dlatego w Rodzinnym Domu Dziecka BEST nie traktujemy osiemnastych urodzin 
jako dnia zakończenia relacji.

Pełnoletność jest jedynie kolejnym etapem życia — momentem, w którym młody człowiek 
otrzymuje więcej wolności, ale jednocześnie przejmuje większą odpowiedzialność za swoje decyzje.
Nasi wychowankowie wiedzą, że nawet po opuszczeniu domu nadal mogą liczyć na nasze wsparcie.

Pomagamy im między innymi:
podejmować pierwsze decyzje zawodowe,

poszukiwać pracy lub odpowiedniej szkoły,
przygotowywać dokumenty i wnioski,

organizować pierwsze samodzielne mieszkanie,
planować wydatki i zarządzać pieniędzmi,

rozwiązywać codzienne problemy,
radzić sobie z trudnymi sytuacjami życiowymi,

odbudowywać poczucie bezpieczeństwa po niepowodzeniach.

Nie podejmujemy za młodych ludzi wszystkich decyzji i nie usuwamy z ich drogi każdej przeszkody.
Jesteśmy jednak obok, aby pomóc im zrozumieć sytuację, ocenić możliwe konsekwencje

 i znaleźć najlepsze rozwiązanie.
Chcemy, aby młody człowiek potrafił żyć samodzielnie, ale nie czuł się samotny.

Tak samo funkcjonuje zdrowa rodzina. Dorosłe dzieci opuszczają dom, rozpoczynają własne życie,
podejmują pracę, zakładają rodziny i popełniają własne błędy. Nadal jednak wiedzą, gdzie 

znajduje się ich dom i do kogo mogą zwrócić się w trudnej chwili.
Taką właśnie trwałość relacji staramy się budować z naszymi wychowankami.

Nie chcemy, aby po wielu latach wspólnego życia młody człowiek otrzymał walizkę, 
komplet dokumentów i informację, że od tej chwili musi radzić sobie sam.

Chcemy, aby opuszczał nasz dom przygotowany do życia, świadomy swoich możliwości
 i przekonany, że nadal posiada ludzi, dla których jest ważny.

Wychowanek może opuścić nasz dom. Nie musi jednak opuszczać naszej rodziny.

„Dorosłość zaczyna się wtedy, gdy młody człowiek potrafi iść własną drogą,
wiedząc jednocześnie, że ma dokąd wrócić.”
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STABILNOŚĆ MIEJSCA I CIĄGŁOŚĆ RELACJI

Dziecko, które trafia do pieczy zastępczej, bardzo często ma już za sobą doświadczenie utraty, 
rozłąki, chaosu lub nagłej zmiany.

Zmiana domu nie jest dla niego wyłącznie zmianą adresu.
Oznacza nowe osoby, nowe zasady, nowe otoczenie, nową szkołę, inne rytuały 

dnia oraz konieczność ponownego budowania zaufania.

Dlatego każda kolejna zmiana miejsca pobytu powinna być bardzo dokładnie przemyślana.
Dziecko potrzebuje czasu, aby poczuć się bezpiecznie.

Potrzebuje przewidywalności, stałych osób, znanych zwyczajów i pewności, że nie zostanie 
ponownie przeniesione, gdy pojawią się trudności.

Stabilność nie oznacza braku problemów.
Oznacza, że problemy są rozwiązywane bez zrywania relacji.

W Rodzinnym Domu Dziecka BEST staramy się tworzyć dzieciom miejsce, w którym mogą 
zakorzenić się na tyle, na ile pozwala ich sytuacja prawna i rodzinna.

Dzieci poznają dom, jego rytm, otoczenie, szkołę, sąsiadów, innych wychowanków oraz 
osoby dorosłe, które codziennie są przy nich.

Z czasem powstają relacje, których nie da się zastąpić samą zmianą placówki lub formalnym 
wskazaniem nowego miejsca pobytu.

Szczególne znaczenie ma ciągłość relacji w przypadku dzieci, które przebywają 
w jednym domu przez wiele lat.

Im dłużej dziecko żyje w określonym środowisku, tym silniej wiąże z nim swoje poczucie 
bezpieczeństwa, przynależności i tożsamości.

Dlatego decyzja o przeniesieniu dziecka powinna zawsze uwzględniać nie tylko dostępność 
miejsca, lecz również:

długość pobytu dziecka w dotychczasowym domu,
jego relacje z opiekunami,

więzi z rodzeństwem,
etap edukacji,

stan emocjonalny,
bliskość osiągnięcia pełnoletności,

przygotowanie do samodzielnego życia,
ryzyko utraty poczucia bezpieczeństwa,

skutki ponownego zerwania ważnych relacji.



                 Szczególnej ochrony wymagają więzi między rodzeństwem.

Dla wielu dzieci rodzeństwo jest jedyną stałą relacją, jaka pozostała im po doświadczeniach
 związanych z rozpadem rodziny biologicznej.

Rozdzielenie rodzeństwa może pogłębić poczucie straty, osamotnienia i braku wpływu 
na własne życie.

Dlatego dokładamy wszelkich starań, aby dzieci, które są ze sobą silnie związane, 
mogły nadal pozostawać razem.

Stabilność jest również niezwykle ważna dla młodzieży zbliżającej się do pełnoletności.

Przenoszenie nastolatka na krótko przed osiągnięciem osiemnastego roku życia może 
przerwać proces przygotowania do samodzielności, osłabić jego motywację i odebrać mu 

poczucie, że ma stałe miejsce, do którego należy.

W takiej sytuacji formalna zmiana miejsca pobytu może mieć znacznie większe skutki niż 
wskazuje na to dokumentacja.

Dlatego uważamy, że decyzje dotyczące przyszłości dziecka powinny opierać się nie tylko 
na procedurach, lecz przede wszystkim na rzeczywistym dobrostanie dziecka.

Nie każda zmiana jest rozwojem.

Nie każde nowe miejsce jest lepsze tylko dlatego, że jest nowe.
Czasami najlepszą decyzją jest pozostawienie dziecka tam, gdzie zdążyło już zaufać, 

zbudować relacje i poczuć, że jest u siebie.

„Dziecko nie potrzebuje kolejnego miejsca pobytu. 
Potrzebuje miejsca, które może wreszcie uznać za swoje.”
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INDYWIDUALNE PODEJŚCIE DO KAŻDEGO DZIECKA

Każde dziecko trafiające do pieczy zastępczej przychodzi z inną historią.

Ma własne doświadczenia, potrzeby, lęki, przyzwyczajenia, zdolności, ograniczenia oraz sposób
reagowania na otaczający je świat.

Nie istnieje jeden schemat wychowawczy, który można zastosować wobec wszystkich dzieci.
To, co pomaga jednemu dziecku, dla innego może być nieskuteczne, a czasami nawet zbyt trudne.

Dlatego podstawą naszej pracy jest poznanie dziecka.
Nie oceniamy go wyłącznie na podstawie dokumentacji, diagnozy, wcześniejszych problemów

wychowawczych czy opinii osób, które zajmowały się nim wcześniej.
Dokumenty są ważnym źródłem informacji, ale nie pokazują całego człowieka.

Chcemy zobaczyć nie tylko to, z czym dziecko sobie nie radzi, lecz również to, w czym jest dobre,
 co je interesuje, czego się obawia, komu ufa i co może pomóc mu odzyskać poczucie własnej wartości.

Pierwsze tygodnie pobytu dziecka są dla nas okresem szczególnej obserwacji.
Poznajemy jego codzienne funkcjonowanie:

sposób nawiązywania relacji,
reakcje na zasady i granice,

poziom samodzielności,
potrzeby edukacyjne,

stan zdrowia,
zainteresowania i zdolności,

relacje z rodzeństwem,
kontakty z rodziną biologiczną,

sposób reagowania na stres,
obszary wymagające specjalistycznego wsparcia.

Na tej podstawie stopniowo ustalamy indywidualny kierunek pracy z dzieckiem.

Nie oczekujemy natychmiastowej zmiany.

Dziecko, które przez wiele lat uczyło się nie ufać dorosłym, nie zacznie ufać tylko dlatego, 
że znalazło się w nowym domu.

Dziecko, które doświadczało chaosu, może początkowo sprzeciwiać się zasadom, 
ponieważ stabilność jest dla niego czymś nieznanym.

Dziecko, które wielokrotnie zawiedli dorośli, może sprawdzać, czy również tym razem 
zostanie odrzucone.

Rozumiemy, że trudne zachowanie często nie jest złą wolą dziecka.
Może być sposobem obrony, próbą zwrócenia na siebie uwagi, reakcją na lęk albo skutkiem

wcześniejszych doświadczeń.



Dlatego staramy się nie pytać wyłącznie:
„Co dziecko zrobiło?”

Pytamy również:
„Dlaczego tak zareagowało i czego w tej chwili potrzebuje?”

Indywidualne podejście nie oznacza braku zasad.
Wszystkie dzieci potrzebują jasnych granic, przewidywalnych konsekwencji oraz świadomości, 

że są traktowane sprawiedliwie.
Sprawiedliwość nie zawsze oznacza jednak dokładnie takie samo postępowanie wobec każdego.
Jedno dziecko potrzebuje większego wsparcia w nauce, inne pomocy w kontrolowaniu emocji, 

kolejne więcej czasu na zbudowanie relacji, a jeszcze inne możliwości rozwijania 
szczególnych zdolności.

Naszym zadaniem jest dostosowanie sposobu pomocy do rzeczywistych potrzeb dziecka, nie zaś
dostosowywanie dziecka do jednego, sztywnego modelu.

Każdemu wychowankowi staramy się wyznaczać realne, możliwe do osiągnięcia cele.

Doceniamy nawet niewielkie postępy, ponieważ dla dziecka z trudną historią wykonanie 
pozornie prostego zadania może być ogromnym krokiem.

Sukcesem może być poprawa ocen, ale również regularne uczęszczanie do szkoły.
Może nim być zdobycie nagrody, ale także spokojne rozwiązanie konfliktu.

Może nim być rozpoczęcie nauki zawodu, ale również pierwsza samodzielnie umówiona 
wizyta u lekarza, przygotowany posiłek czy odpowiedzialnie wydane pieniądze.

Nie porównujemy dzieci ze sobą.
Porównujemy ich obecną sytuację z miejscem, w którym znajdowały się wcześniej.

Chcemy, aby każde dziecko rozwijało się we własnym tempie, 
ale jednocześnie nie zatrzymywało się w miejscu.

Naszą rolą nie jest stworzenie idealnego wychowanka.

Naszą rolą jest pomóc młodemu człowiekowi rozpoznać własne możliwości, nauczyć się 
odpowiedzialności i zbudować życie, które będzie potrafił prowadzić samodzielnie.

„Każde dziecko potrzebuje tych samych rzeczy: bezpieczeństwa, szacunku i akceptacji.
 Jednak droga prowadząca do nich dla każdego dziecka może być inna.”



CODZIENNA OBECNOŚĆ I POCZUCIE BEZPIECZEŃSTWA

Dziecko nie buduje poczucia bezpieczeństwa podczas jednej rozmowy, jednego wyjazdu ani 
jednego ważnego wydarzenia.

Bezpieczeństwo powstaje każdego dnia.
Budują je powtarzalne czynności, obecność tych samych osób, wspólne posiłki, rozmowy, 

ustalone zasady oraz świadomość, że dorosły zauważy zarówno sukces, jak i problem.

Dla dzieci przebywających w pieczy zastępczej zwyczajna codzienność ma szczególne znaczenie.
Wiele z nich wcześniej żyło w warunkach nieprzewidywalności. Nie wiedziały, czy dorosły dotrzyma

obietnicy, czy w domu będzie spokojnie, czy ktoś zainteresuje się ich nauką, 
zdrowiem i samopoczuciem.

Dlatego staramy się tworzyć środowisko, w którym dziecko wie, czego może się spodziewać.
Każdy dzień ma swój rytm.

Dzieci wiedzą, kiedy wstają, kiedy wychodzą do szkoły, kiedy jest czas na naukę, odpoczynek, 
obowiązki, zainteresowania i wspólne posiłki.

Stały rytm dnia nie jest ograniczeniem wolności.
Jest punktem odniesienia, który pozwala dziecku uporządkować świat i stopniowo przejmować

odpowiedzialność za własne życie.

Codzienna obecność oznacza dla nas również dostrzeganie drobnych sygnałów.
Zmiana zachowania, brak apetytu, problemy ze snem, wycofanie, nagłe pogorszenie wyników w nauce

albo konflikty z innymi dziećmi mogą świadczyć o tym, że dziecko przeżywa trudność, o której nie 
potrafi jeszcze opowiedzieć.

Nie czekamy wyłącznie na moment, w którym problem stanie się poważny.
Rozmawiamy, obserwujemy i próbujemy reagować wcześniej.

Dziecko powinno wiedzieć, że może przyjść z każdym problemem.

Nie tylko z problemem poważnym, ale również z takim, który dorosłemu może wydawać się niewielki.
Dla młodego człowieka trudnością może być konflikt z kolegą, pierwsza porażka, zawiedziona przyjaźń,

nieudany sprawdzian, brak akceptacji w grupie albo lęk przed rozmową z nauczycielem.

Jeżeli dziecko nauczy się mówić o małych problemach, istnieje większa szansa, że poprosi o 
pomoc również wtedy, gdy pojawi się sytuacja naprawdę trudna.

Poczucie bezpieczeństwa wymaga także jasnych granic.



Dzieci muszą wiedzieć, jakie zasady obowiązują w domu, czego od nich oczekujemy oraz jakie
konsekwencje wynikają z ich decyzji.

Zasady powinny być zrozumiałe, przewidywalne i stosowane z poszanowaniem godności dziecka.
Nie stosujemy przemocy, poniżania ani budowania posłuszeństwa poprzez strach.

Konsekwencja nie oznacza odwetu.
Jej celem jest nauczenie dziecka odpowiedzialności, naprawiania błędów i przewidywania skutków

własnego postępowania.
Jednocześnie dziecko musi mieć pewność, że po popełnieniu błędu nadal pozostaje częścią rodziny.

Możemy nie akceptować konkretnego zachowania, ale nie odrzucamy człowieka.

Rozmawiamy o tym, co się wydarzyło, dlaczego było niewłaściwe, jakie przyniosło skutki i w jaki 
sposób można naprawić sytuację.

Bezpieczeństwo oznacza również ochronę prywatności.
Każde dziecko powinno mieć własne rzeczy, przestrzeń do odpoczynku oraz możliwość 

spokojnej rozmowy bez obecności innych osób.

Szanujemy jego historię, emocje i prawo do zachowania niektórych spraw dla siebie, o ile nie 
zagraża to jego zdrowiu lub bezpieczeństwu.

Ważne jest również bezpieczeństwo fizyczne.
Dbamy o właściwe warunki mieszkaniowe, wyposażenie dostosowane do wieku i potrzeb 

dzieci, regularne posiłki, higienę, opiekę zdrowotną oraz bezpieczną organizację nauki,
 wypoczynku i aktywności.

Jednak nawet najlepiej wyposażony dom nie daje dziecku bezpieczeństwa samą swoją powierzchnią, 
liczbą pokoi czy dostępnymi atrakcjami.

Dom staje się bezpieczny dopiero wtedy, gdy znajdują się w nim ludzie gotowi codziennie słuchać,
pomagać, wyznaczać granice, pocieszać i brać odpowiedzialność.

Dlatego nasza praca nie kończy się po wykonaniu obowiązków administracyjnych, dowiezieniu 
dziecka do szkoły czy zorganizowaniu wizyty lekarskiej.

Najważniejsza część opieki odbywa się pomiędzy tymi zadaniami.
Podczas śniadania.
W drodze do szkoły.

Przy odrabianiu lekcji.
W czasie wspólnej pracy.

Podczas rozmowy przed snem.
W chwili, gdy dziecko po raz kolejny sprawdza, czy dorosły naprawdę pozostanie przy nim mimo 

trudności.
Zaufanie nie powstaje z deklaracji.

Powstaje z wielu małych sytuacji, w których dziecko przekonuje się, że może na nas liczyć.



ZDROWIE I WSPARCIE SPECJALISTYCZNE

Zdrowie dziecka jest jednym z najważniejszych obszarów naszej codziennej odpowiedzialności.

Dzieci trafiające do pieczy zastępczej często wymagają nie tylko bieżącej opieki medycznej, 
lecz również uzupełnienia wcześniejszych zaniedbań, wykonania badań, przeprowadzenia 

diagnostyki oraz zapewnienia długotrwałego leczenia.

Nie zawsze możliwe jest ustalenie rzeczywistego stanu zdrowia dziecka wyłącznie na podstawie
przekazanej dokumentacji.

Dlatego po przyjęciu dziecka analizujemy posiadane informacje, organizujemy niezbędne 
konsultacje oraz sprawdzamy, czy wszystkie zalecenia lekarskie były dotychczas realizowane.

Dbamy między innymi o:
regularne badania profilaktyczne,

obowiązkowe i zalecane szczepienia,
leczenie stomatologiczne,
kontrolę wzroku i słuchu,

dostęp do lekarzy specjalistów,
realizację recept i zaleceń medycznych,

rehabilitację,
odpowiednie żywienie,

aktywność fizyczną,
higienę,

prawidłowy sen i wypoczynek.

Dziecko powinno nie tylko otrzymać pomoc lekarską, ale również stopniowo nauczyć się
odpowiedzialności za własne zdrowie.

Młodsze dzieci uczymy podstawowych zasad higieny, regularnego spożywania posiłków, 
dbania o zęby, właściwego ubierania się oraz zgłaszania dolegliwości.

Starszą młodzież przygotowujemy do samodzielnego umawiania wizyt, rozumienia zaleceń lekarza,
przyjmowania leków zgodnie z zaleceniami oraz przechowywania własnej dokumentacji medycznej.

Zdrowie nie ogranicza się jednak wyłącznie do ciała.
Dzieci przebywające w pieczy zastępczej często niosą ze sobą doświadczenia, których 

nie widać podczas pierwszego spotkania.
Mogą odczuwać lęk, poczucie winy, złość, wstyd, brak zaufania do dorosłych lub obawę 

przed kolejnym odrzuceniem.
Niektóre dzieci wycofują się i zamykają w sobie.

Inne reagują agresją, buntem, impulsywnością albo próbują zwrócić na siebie uwagę 
poprzez zachowania, które są trudne dla otoczenia.

Takie reakcje nie zawsze są świadomym nieposłuszeństwem.
Często są skutkiem wcześniejszych doświadczeń oraz sposobem radzenia sobie z emocjami, 

których dziecko nie potrafi jeszcze nazwać ani kontrolować.



Dlatego ważna jest uważna obserwacja dziecka oraz odpowiednio wczesne reagowanie.
Jeżeli zauważamy niepokojące sygnały, nie zakładamy, że problem rozwiąże się sam.

Rozmawiamy z dzieckiem, kontaktujemy się ze szkołą, lekarzem, psychologiem, terapeutą lub 
innym specjalistą, którego pomoc jest potrzebna w konkretnej sytuacji.

Korzystanie z pomocy specjalistycznej nie jest dla nas oznaką porażki wychowawczej.
Jest przejawem odpowiedzialności.

Rodzina może zapewnić dziecku bliskość, bezpieczeństwo i codzienną obecność, jednak nie powinna
zastępować lekarza, psychologa, psychiatry, terapeuty czy rehabilitanta.

Każdy powinien wykonywać swoje zadania zgodnie z posiadanymi kompetencjami.
Jednocześnie nawet najlepszy specjalista nie zastąpi codziennego środowiska, w którym 

dziecko może zastosować to, czego nauczyło się podczas terapii.
Dlatego istotna jest współpraca pomiędzy dzieckiem, opiekunami, specjalistami, szkołą oraz 

instytucją odpowiedzialną za jego pobyt.
Zalecenia powinny być możliwe do realizacji w codziennym życiu i dostosowane do rzeczywistych

możliwości oraz potrzeb dziecka.
Nie chcemy, aby pomoc specjalistyczna ograniczała się wyłącznie do odbycia określonej liczby 

wizyt i umieszczenia zaświadczenia w dokumentacji.
Jej celem powinna być rzeczywista poprawa funkcjonowania dziecka.

Obserwujemy więc, czy zastosowane wsparcie przynosi efekty, czy dziecko dobrze reaguje 
na terapię i czy konieczna jest zmiana sposobu postępowania.

Szczególnie ważne jest budowanie w dzieciach przekonania, że proszenie o pomoc nie jest słabością.
Każdy człowiek może znaleźć się w sytuacji, z którą nie potrafi poradzić sobie samodzielnie.

Dojrzałość polega również na rozpoznaniu takiego momentu i zwróceniu się do właściwej osoby.
Naszym zadaniem jest nie tylko organizowanie leczenia i wizyt.

Chcemy nauczyć dziecko rozumienia własnego ciała, emocji i potrzeb.

Chcemy, aby potrafiło zauważyć, że dzieje się z nim coś niepokojącego, umiało o tym 
powiedzieć oraz wiedziało, gdzie może otrzymać pomoc.

Nie każde doświadczenie można wymazać.
Można jednak pomóc dziecku zrozumieć jego skutki, nauczyć się z nimi żyć i sprawić, aby 

„Prawdziwa pomoc zaczyna się wtedy, gdy nie pytamy jedynie, co dziecku dolega, lecz czego 
potrzebuje, aby ponownie poczuć się dobrze i bezpiecznie.”przeszłość nie decydowała o całej jego

przyszłości.

„Prawdziwa pomoc zaczyna się wtedy, gdy nie pytamy jedynie, co dziecku dolega, lecz 
czego potrzebuje, aby ponownie poczuć się dobrze i bezpiecznie.”



PRZEDSZKOLE, SZKOŁA I EDUKACJA

Edukację traktujemy jako jeden z najważniejszych elementów przygotowania dziecka 
do samodzielnego i odpowiedzialnego życia.

Nie ograniczamy jej wyłącznie do obecności w przedszkolu lub szkole, uzyskiwania ocen i 
realizowania obowiązku szkolnego.

Dla nas edukacja oznacza również rozwijanie ciekawości świata, samodzielnego myślenia,
odpowiedzialności, systematyczności, umiejętności społecznych oraz przekonania, że zdobyta wiedza

może realnie zmienić przyszłość młodego człowieka.

Każde dziecko ma inne możliwości, tempo rozwoju, doświadczenia i potrzeby edukacyjne.
Niektóre dzieci trafiają do nas z dobrymi wynikami i dużą motywacją do nauki.

Inne mają zaległości, trudności z koncentracją, niechęć do szkoły, problemy emocjonalne lub 
wcześniejsze doświadczenia niepowodzeń, które osłabiły ich wiarę we własne możliwości.

Dlatego nie porównujemy dzieci wyłącznie na podstawie ocen.
Najważniejszy jest rzeczywisty postęp dziecka w odniesieniu do jego wcześniejszej sytuacji, 

możliwości i indywidualnych potrzeb.
Przedszkole i pierwsze etapy edukacji

W przypadku młodszych dzieci szczególną wagę przywiązujemy do właściwego przygotowania do
rozpoczęcia nauki szkolnej.

Przedszkole jest miejscem, w którym dziecko uczy się funkcjonowania w grupie, przestrzegania zasad,
samodzielności, komunikowania swoich potrzeb oraz nawiązywania pierwszych relacji z rówieśnikami.

Dbamy o regularną obecność dziecka w przedszkolu, jego przygotowanie do zajęć, odpowiednią 
odzież, wyposażenie oraz realizowanie zaleceń nauczycieli i specjalistów.

Wspieramy rozwój mowy, sprawności manualnej, koncentracji, samodzielności oraz podstawowych
umiejętności potrzebnych w późniejszej edukacji.

Jeżeli pojawiają się trudności rozwojowe, nie czekamy, aż problem się pogłębi.
Kontaktujemy się z wychowawcami, poradnią, logopedą, psychologiem lub innym specjalistą i

organizujemy potrzebne wsparcie.
Szkoła i obowiązek szkolny

Regularne uczęszczanie do szkoły jest dla nas podstawą.
Dbamy o punktualność, frekwencję, odpowiednie przygotowanie dziecka do lekcji oraz bieżące

uzupełnianie braków.
Każde dziecko otrzymuje podręczniki, przybory szkolne, odzież, sprzęt komputerowy oraz inne

wyposażenie niezbędne do nauki.
Zapewniamy również miejsce i warunki do spokojnego odrabiania lekcji.

Kontrolujemy informacje przekazywane przez szkołę, oceny, frekwencję, zachowanie oraz zalecenia
wychowawców.

Uczestniczymy w zebraniach, konsultacjach i spotkaniach dotyczących funkcjonowania dziecka.
W razie potrzeby kontaktujemy się ze szkołą również poza wyznaczonymi terminami.
Nie oczekujemy jednak, że szkoła samodzielnie rozwiąże wszystkie problemy dziecka.

Edukacja wymaga współpracy pomiędzy dzieckiem, opiekunami, nauczycielami, specjalistami oraz
instytucją odpowiedzialną za pieczę.



Pomoc w nauce i wyrównywanie zaległości

Dzieci trafiające do pieczy zastępczej często posiadają zaległości edukacyjne, które 
nie wynikają z braku zdolności, lecz z wcześniejszego zaniedbania, nieregularnej 

obecności w szkole, licznych zmian miejsca pobytu albo trudnej sytuacji emocjonalnej.

Dlatego organizujemy pomoc dostosowaną do rzeczywistych potrzeb dziecka.
Może ona obejmować:

codzienną pomoc w odrabianiu lekcji,
wspólne powtarzanie materiału,

zajęcia wyrównawcze,
korepetycje,

terapię pedagogiczną,
pomoc logopedyczną,

wsparcie psychologiczne,
dostosowanie wymagań edukacyjnych,

kontakt z poradnią psychologiczno-pedagogiczną,
przygotowanie do egzaminów,

pomoc w wyborze szkoły lub zawodu.
Nie wykonujemy zadań za dziecko.

Pomagamy mu zrozumieć materiał, zaplanować pracę i stopniowo przejmować 
odpowiedzialność za własną naukę.

Chcemy, aby dziecko nie uczyło się wyłącznie dla oceny lub ze strachu przed konsekwencjami.
Powinno z czasem zrozumieć, że wiedza, wykształcenie i zdobyte umiejętności zwiększają jego 

szanse na niezależność i bezpieczną przyszłość.
Trudności edukacyjne i niepowodzenia

Słaba ocena nie jest dla nas powodem do poniżania dziecka ani porównywania go z innymi.
Jest informacją, że należy sprawdzić, z czego wynika trudność.

Przyczyną może być brak wiedzy, problem z koncentracją, stres, nieobecność, konflikt w 
klasie, trudności emocjonalne, zaburzenia rozwojowe albo zwyczajny brak systematyczności.

Każda z tych przyczyn wymaga innej reakcji.
Rozmawiamy z dzieckiem, nauczycielem i specjalistami, aby ustalić rzeczywiste źródło problemu.

Następnie wspólnie ustalamy plan działania.
Wymagamy pracy i odpowiedzialności, ale jednocześnie nie pozwalamy, aby niepowodzenie szkolne

stało się dla dziecka dowodem, że jest gorsze lub że nie ma przed sobą przyszłości.
Relacje rówieśnicze i funkcjonowanie w szkole



Relacje rówieśnicze i funkcjonowanie w szkole

Szkoła jest nie tylko miejscem nauki.
Jest również przestrzenią, w której dziecko buduje relacje, uczy się współpracy, rozwiązywania

 konfliktów i funkcjonowania w grupie.
Dlatego zwracamy uwagę nie tylko na oceny, lecz również na samopoczucie dziecka, 

jego kontakty z rówieśnikami i nauczycielami.
Reagujemy na sygnały dotyczące przemocy, wykluczenia, dokuczania, izolacji, konfliktów 

lub zachowań ryzykownych.
Jednocześnie uczymy dzieci, że same również odpowiadają za sposób traktowania innych.

Nie usprawiedliwiamy krzywdzenia kolegów trudną historią dziecka.
Pomagamy mu zrozumieć emocje, naprawić wyrządzoną szkodę i nauczyć się właściwych sposobów

rozwiązywania sporów.
Wybór dalszej drogi edukacyjnej

W przypadku starszych dzieci ważnym zadaniem jest pomoc w wyborze dalszego kierunku nauki.
Nie narzucamy młodemu człowiekowi zawodu ani szkoły wyłącznie na podstawie naszych oczekiwań.

Rozmawiamy o jego zainteresowaniach, predyspozycjach, możliwościach, wynikach w 
nauce i realnych perspektywach zatrudnienia.

Pomagamy w wyborze:

szkoły średniej, szkoły branżowej, technikum, praktyk zawodowych, kursów,
szkoleń, studiów, konkretnego zawodu.

Jeżeli młody człowiek wybiera naukę zawodu, wspieramy go w poszukiwaniu miejsca praktyk,
przygotowaniu dokumentów, organizacji dojazdów i pogodzeniu obowiązków szkolnych z pracą.

Uczymy również, że wybór pierwszej szkoły lub zawodu nie przesądza o całym życiu.
Człowiek może rozwijać się, zdobywać nowe kwalifikacje i zmieniać swoją drogę, pod warunkiem 

że potrafi uczyć się i pracować nad sobą.

„Edukacja nie zmienia przeszłości dziecka. 
Może jednak całkowicie zmienić kierunek jego przyszłości.”



Edukacja poza szkołą

Wiedza nie pochodzi wyłącznie z podręczników.
Dlatego staramy się poszerzać horyzonty dzieci poprzez wyjazdy, podróże, zwiedzanie, udział w

wydarzeniach kulturalnych, sportowych, technicznych i edukacyjnych.
Odwiedzamy muzea, wystawy, miejsca historyczne, targi, miasta, obiekty sportowe i miejsca 

związane z różnymi zawodami.
Pokazujemy dzieciom świat poza ich dotychczasowym środowiskiem.

Dla niektórych wychowanków taki wyjazd jest pierwszą okazją do zobaczenia stolicy, morza, 
gór, zamku, teatru, wystawy technicznej lub dużego zakładu pracy.

Takie doświadczenia rozwijają wyobraźnię i pozwalają dziecku dostrzec, że jego przyszłość 
może wyglądać inaczej niż życie, które znało wcześniej.

W naszym domu dzieci uczą się również poprzez codzienność.
Zdobywają wiedzę podczas gotowania, robienia zakupów, opieki nad zwierzętami, 

prac ogrodowych, zajęć technicznych, majsterkowania, planowania wyjazdów i wspólnego 
prowadzenia domu.

Uczą się liczenia kosztów, organizacji czasu, odpowiedzialności za sprzęt, pracy zespołowej i
doprowadzania rozpoczętych zadań do końca.

Nasz cel
Nie każde dziecko zostanie najlepszym uczniem w klasie.

Nie każde ukończy studia.
Każde powinno jednak otrzymać realną szansę na rozwinięcie swoich możliwości, 

zdobycie wykształcenia lub zawodu oraz zbudowanie przyszłości niezależnej od doświadczeń z
dzieciństwa.

Naszym zadaniem jest nie tylko dopilnowanie, aby dziecko chodziło do szkoły.
Chcemy, aby zrozumiało, że potrafi się uczyć, rozwijać i osiągać cele.
Dobra edukacja nie polega wyłącznie na zapamiętywaniu informacji.

Powinna pomóc młodemu człowiekowi podejmować rozsądne decyzje, odróżniać fakty 
od opinii, rozumieć otaczający świat i samodzielnie kierować własnym życiem.



SPORT, TRENINGI I AKTYWNOŚĆ FIZYCZNA

Aktywność fizyczna jest stałym elementem życia dzieci w Rodzinnym Domu Dziecka BEST.
Sport traktujemy nie tylko jako sposób spędzania wolnego czasu, lecz również jako ważne 

narzędzie wspierające zdrowie, rozwój emocjonalny, budowanie pewności siebie oraz naukę
odpowiedzialności.

Każde dziecko ma inne możliwości, zainteresowania i predyspozycje. 
Dlatego nie zmuszamy wszystkich wychowanków do uprawiania tej samej dyscypliny.

Staramy się znaleźć taką formę aktywności, która odpowiada wiekowi, stanowi zdrowia, 
sprawności oraz zainteresowaniom konkretnego dziecka.

Dzieci mogą uczestniczyć między innymi w:
treningach piłki nożnej,

zajęciach na siłowni,
pływaniu,

jeździe na rowerze,
grach zespołowych,

ćwiczeniach ogólnorozwojowych,
zajęciach rekreacyjnych,
spacerach i wycieczkach,

zawodach oraz wydarzeniach sportowych.
Jeżeli dziecko wykazuje szczególne zainteresowanie określoną dyscypliną, staramy się umożliwić 

mu regularne treningi pod opieką instruktora lub trenera.
Organizujemy dojazdy, zakup niezbędnej odzieży i sprzętu sportowego oraz wspieramy 

dziecko w systematycznym uczestnictwie w zajęciach.
Regularne treningi uczą, że rozwój wymaga czasu, wysiłku i cierpliwości.

Dziecko zaczyna rozumieć, że nie każdy trening kończy się sukcesem, nie każdy mecz 
można wygrać, a porażka nie oznacza, że należy zrezygnować.

Sport pozwala bezpiecznie przeżywać emocje.
Uczy radzenia sobie z napięciem, złością, stresem, rozczarowaniem i rywalizacją.

Pomaga również rozwijać umiejętność współpracy, przestrzegania zasad, szacunku wobec 
przeciwnika oraz przyjmowania wskazówek od trenera.

Dla wielu dzieci sukces sportowy jest pierwszym doświadczeniem, dzięki któremu zaczynają 
wierzyć we własne możliwości.

Nie musi to być medal ani zwycięstwo w zawodach.
Sukcesem może być regularne uczestniczenie w treningach, poprawa kondycji, nauczenie się nowej

umiejętności, przełamanie lęku, ukończenie biegu albo działanie na rzecz całej drużyny.
Dbamy również o to, aby aktywność fizyczna była dostosowana do stanu zdrowia dziecka.

W razie potrzeby konsultujemy możliwość uczestnictwa w treningach z lekarzem, fizjoterapeutą
 lub innym specjalistą.



Sport nie może odbywać się kosztem zdrowia, nauki ani odpoczynku.

Uczymy dzieci właściwego łączenia obowiązków szkolnych, treningów, regeneracji i czasu wolnego.
Ważnym elementem jest także zdrowe podejście do rywalizacji.

Nie oczekujemy od każdego dziecka wyników sportowych.
Nie porównujemy wychowanków i nie uzależniamy naszej oceny od liczby zdobytych punktów, 

bramek czy medali.
Najważniejsze są wysiłek, systematyczność, postęp oraz umiejętność uczciwego zachowania 

zarówno po zwycięstwie, jak i po porażce.
Sport może dać dziecku cel, grupę rówieśniczą, poczucie przynależności oraz konstruktywny sposób

wykorzystania energii.
Może również chronić przed nudą, izolacją, uzależnieniami i podejmowaniem zachowań ryzykownych.
Dlatego staramy się, aby każde dziecko miało możliwość ruchu i znalazło aktywność, która sprawia mu

radość.

Nie wychowujemy wyłącznie przyszłych zawodników.
Poprzez sport wychowujemy ludzi, którzy potrafią pracować nad sobą, respektować zasady,

współpracować z innymi oraz podnosić się po niepowodzeniach.

„Sport nie zawsze uczy, jak wygrywać. Znacznie częściej uczy, 
jak po porażce wstać i spróbować jeszcze raz.”



ROZWÓJ ZAINTERESOWAŃ, HOBBY I CZAS WOLNY

Czas wolny dziecka ma ogromne znaczenie dla jego rozwoju.
Nie powinien być wyłącznie przerwą pomiędzy szkołą, obowiązkami i snem.

To właśnie wtedy dziecko może odkrywać swoje zainteresowania, rozwijać zdolności, 
budować relacje, odpoczywać oraz uczyć się, jak w wartościowy sposób organizować własny dzień.

Dzieci trafiające do pieczy zastępczej nie zawsze miały wcześniej możliwość poznania 
różnych form aktywności.

Część z nich nie uczestniczyła w zajęciach dodatkowych, nie podróżowała, nie rozwijała 
hobby albo nie miała dostępu do przestrzeni, sprzętu i osób, które mogłyby pomóc im odkryć 

ich mocne strony.
Dlatego staramy się pokazywać dzieciom różne możliwości.

Nie zakładamy, że dziecko od razu wie, czym chce się zajmować.
Pozwalamy mu próbować.

Może zainteresować się sportem, muzyką, gotowaniem, zwierzętami, majsterkowaniem, 
fotografią, podróżami, informatyką, ogrodnictwem, pracą z drewnem, sztuką albo zupełnie 

inną dziedziną.
Najważniejsze jest, aby miało możliwość sprawdzić, co naprawdę sprawia mu radość i 

w czym czuje się dobrze.
W Rodzinnym Domu Dziecka BEST dzieci mają dostęp do różnorodnych form aktywności i 

wypoczynku.
Do ich dyspozycji pozostają między innymi: boiska sportowe, baseny, siłownia, bilard,

sale zabaw, przestrzeń rekreacyjna, ogród, miejsce na ognisko i grill,
pole namiotowe, zwierzęta, warsztat i zaplecze techniczne, przestrzeń do wspólnych zajęć,

miejsca umożliwiające odpoczynek i spotkania.

Sama infrastruktura nie jest jednak celem.
Najważniejsze jest to, w jaki sposób dzieci z niej korzystają.

Staramy się, aby aktywność nie ograniczała się do biernego spędzania czasu przed telefonem, 
telewizorem lub komputerem.

Nie zakazujemy korzystania z nowoczesnych technologii, ale uczymy rozsądku, umiaru i
odpowiedzialności.

Dziecko powinno potrafić korzystać z internetu, gier i mediów społecznościowych, ale również umieć
odłożyć telefon, porozmawiać z drugim człowiekiem, wyjść na zewnątrz i zaangażować się we wspólne

działanie.

„Sport nie zawsze uczy, jak wygrywać. Znacznie częściej uczy, 
jak po porażce wstać i spróbować jeszcze raz.”



Odkrywanie zdolności

Każde dziecko posiada jakieś mocne strony.
Nie zawsze są one widoczne w ocenach szkolnych.

Dziecko może mieć trudności z matematyką, a jednocześnie świetnie radzić sobie w pracy technicznej.
Może nie lubić publicznych wystąpień, ale doskonale opiekować się zwierzętami.

Może nie osiągać wysokich wyników w nauce, ale być bardzo pracowite, cierpliwe, kreatywne lub
uzdolnione manualnie.

Naszym zadaniem jest dostrzec te możliwości i pomóc dziecku je rozwijać.
Nie wszystkie zainteresowania muszą prowadzić do przyszłego zawodu.

Hobby może po prostu dawać radość, poczucie sukcesu, spokój i odskocznię od codziennych 
problemów Jednocześnie wiele zainteresowań może z czasem stać się podstawą dalszej edukacji, 

wyboru zawodu lub sposobem na samodzielne życie.
Wspólne zajęcia

Dużą wartość mają aktywności wykonywane wspólnie.
Gotowanie, przygotowywanie uroczystości, prace w ogrodzie, opieka nad zwierzętami, organizowanie
wyjazdu, dekorowanie domu, majsterkowanie czy wspólne planowanie wydarzeń uczą współpracy i

odpowiedzialności.
Dzieci widzą, że efekt nie powstaje sam.

Trzeba podzielić zadania, przygotować potrzebne rzeczy, zadbać o bezpieczeństwo i doprowadzić 
pracę do końca.

Wspólne działanie pozwala również budować relacje w sposób naturalny.
Nie każda ważna rozmowa odbywa się przy stole lub w gabinecie.

Czasami dziecko zaczyna mówić o swoich problemach podczas spaceru, jazdy samochodem, 
pracy w ogrodzie, naprawiania roweru albo przygotowywania posiłku.

Dlatego traktujemy codzienne zajęcia nie tylko jako obowiązek, ale również jako okazję do bycia razem.
Wydarzenia, kultura i poznawanie świata

Staramy się, aby dzieci uczestniczyły w życiu społecznym, kulturalnym i lokalnym.
Organizujemy wyjazdy oraz udział w wydarzeniach dostosowanych do ich wieku i zainteresowań.

Mogą to być:
wycieczki krajoznawcze,

wizyty w muzeach,
wystawy,

wydarzenia sportowe,
koncerty,
festyny,

targi edukacyjne i techniczne,
wyjazdy do większych miast,

zwiedzanie miejsc historycznych,
spotkania z osobami wykonującymi różne zawody,

wakacyjne wyjazdy nad morze, w góry lub nad jeziora.



Dla wielu dzieci poznawanie nowych miejsc jest czymś więcej niż atrakcją.
Pozwala zobaczyć, że świat jest większy niż środowisko, z którego pochodzą.

Daje możliwość zetknięcia się z innym stylem życia, kulturą, techniką, 
historią i różnymi drogami rozwoju.

Dziecko zaczyna rozumieć, że może mieć marzenia i że istnieją różne sposoby ich realizacji.
Odpoczynek i prawo do spokoju

Aktywność nie może oznaczać ciągłego organizowania każdej minuty.
Dziecko potrzebuje również ciszy, prywatności, nudy i zwyczajnego odpoczynku.

Nie każdy wychowanek chce uczestniczyć we wszystkich wydarzeniach.
Nie każdy odpoczywa w ten sam sposób.

Jedno dziecko potrzebuje ruchu i obecności grupy.
Inne chce poczytać, posłuchać muzyki, zająć się zwierzętami albo pobyć przez chwilę samo.

Szanujemy te różnice, o ile sposób spędzania czasu nie zagraża zdrowiu, bezpieczeństwu ani 
obowiązkom dziecka.

Uczymy jednak, że odpoczynek nie powinien zamieniać się w całkowitą izolację, rezygnację z 
aktywności lub wielogodzinne korzystanie z urządzeń elektronicznych.

Samodzielna organizacja czasu
W miarę dorastania dziecka coraz bardziej angażujemy je w planowanie własnego czasu.

Młody człowiek powinien potrafić połączyć naukę, obowiązki, spotkania, treningi, 
odpoczynek i rozrywkę.

Nie chcemy organizować za niego całego życia.
Naszym celem jest nauczenie go podejmowania rozsądnych decyzji i przewidywania konsekwencji.

Starsza młodzież stopniowo otrzymuje więcej swobody, ale także większą odpowiedzialność.
Swoboda nie oznacza braku zasad.

Oznacza zaufanie budowane poprzez odpowiedzialne zachowanie, dotrzymywanie 
ustaleń i informowanie dorosłych o swoich planach.

Nasz cel
Nie chodzi o to, aby każde dziecko miało wypełniony kalendarz.

Chodzi o to, aby nie pozostawało samo z nudą, bezradnością i poczuciem, że niczego nie potrafi.
Chcemy, aby dziecko znalazło coś, co jest naprawdę jego.

Coś, co daje mu radość.
Coś, w czym może się rozwijać.

Coś, co pozwala mu poczuć, że jest potrzebne, zdolne i wartościowe.
Dobrze rozwijane zainteresowanie może stać się pasją.

Pasja może stać się motywacją.
A motywacja bardzo często staje się początkiem zmiany całego życia.



KONTAKTY Z RODZINĄ BIOLOGICZNĄ

Dziecko przebywające w pieczy zastępczej nie przestaje być częścią swojej rodziny biologicznej.
Niezależnie od przyczyn umieszczenia dziecka poza domem rodzinnym, jego historia, pochodzenie, 

relacje z rodzicami, rodzeństwem i innymi bliskimi osobami pozostają ważną częścią jego tożsamości.
Dlatego kontakty z rodziną biologiczną traktujemy z dużą odpowiedzialnością.

Naszym zadaniem nie jest zastępowanie rodziców biologicznych w pamięci dziecka ani 
budowanie relacji opartej na rywalizacji.

Nie chcemy, aby dziecko czuło, że musi wybierać pomiędzy nami a swoją rodziną.
Może być związane z rodzicami biologicznymi, tęsknić za nimi, martwić się o nich i jednocześnie 

czuć się bezpiecznie w naszym domu.
Te uczucia nie wykluczają się.

Dobro dziecka jako najważniejsze kryterium
Kontakty powinny służyć dziecku.

Nie mogą być organizowane wyłącznie dlatego, że wynikają z ustalonego harmonogramu, bez uwzględnienia
ich rzeczywistego przebiegu i wpływu na stan emocjonalny wychowanka.

Przestrzegamy decyzji sądu, ustaleń organizatora pieczy oraz innych właściwych instytucji.
Jednocześnie uważnie obserwujemy reakcje dziecka przed spotkaniem, w jego trakcie 

oraz po zakończeniu kontaktu.
Zwracamy uwagę między innymi na:

nastrój dziecka, poziom napięcia i lęku, problemy ze snem, zmianę zachowania,
wycofanie lub agresję, trudności w nauce, poczucie winy,

rozczarowanie niespełnionymi obietnicami, potrzebę rozmowy i dodatkowego wsparcia.
Nasze obserwacje przekazujemy osobom odpowiedzialnym za sytuację dziecka, aby sposób

 realizowania kontaktów mógł być dostosowany do jego rzeczywistych potrzeb.
Przygotowanie dziecka do spotkania

Kontakt z rodziną może być dla dziecka źródłem radości, ale również silnych emocji.
Dlatego staramy się przygotować je do spotkania spokojnie i bez budowania nierealnych oczekiwań.

Informujemy dziecko o ustalonym terminie, miejscu i przewidywanym przebiegu kontaktu.
Nie składamy obietnic w imieniu rodziców biologicznych.

Nie zapewniamy, że rodzic na pewno przyjedzie, przyniesie określoną rzecz, zabierze dziecko na wyjazd 
albo wkrótce odzyska możliwość wspólnego zamieszkania, jeżeli nie mamy potwierdzonych informacji.

Dzieci szczególnie boleśnie przeżywają obietnice, które nie zostają spełnione.
Dlatego uczymy je odróżniania nadziei od faktów, jednocześnie nie odbierając im 

prawa do uczuć i marzeń.
Szacunek wobec rodziny dziecka

Nie wypowiadamy się o rodzicach biologicznych w sposób poniżający.
Nie obciążamy dziecka konfliktami dorosłych i nie oczekujemy, że opowie się po którejkolwiek stronie.

Nawet jeżeli zachowania rodziców były niewłaściwe, dziecko może nadal ich kochać.
Krytykowanie rodzica bywa przez dziecko odbierane jak krytykowanie części jego samego.

Możemy nazywać konkretne zachowania jako niebezpieczne, krzywdzące lub nieodpowiedzialne, ale robimy to
w sposób dostosowany do wieku i dojrzałości dziecka.

Oddzielamy człowieka od jego postępowania.
Nie ukrywamy prawdy, ale przekazujemy ją bez upokarzania i bez budowania nienawiści.



Organizacja kontaktów
W zależności od decyzji właściwych instytucji kontakty mogą odbywać się:

w naszym domu, w miejscu neutralnym, w siedzibie instytucji,
poza miejscem zamieszkania, w obecności osoby nadzorującej, telefonicznie, poprzez

wideorozmowy, za pomocą korespondencji, podczas ustalonych wyjazdów lub przepustek.
Dbamy o punktualność, właściwe przygotowanie dziecka oraz bezpieczną organizację spotkania.

W razie potrzeby zapewniamy transport i przekazujemy rodzinie informacje organizacyjne.
Nie utrudniamy kontaktów z powodów osobistych ani emocjonalnych.

Jednocześnie nie możemy ignorować sytuacji, które zagrażają bezpieczeństwu dziecka.
Jeżeli podczas spotkania pojawiają się zachowania niebezpieczne, agresja, nietrzeźwość, 

manipulowanie dzieckiem, składanie szkodliwych obietnic albo próba naruszenia ustalonych zasad,
reagujemy i informujemy właściwe instytucje.

Rozmowa po kontakcie
Po spotkaniu dziecko często potrzebuje czasu.

Nie zawsze chce od razu opowiadać o tym, co się wydarzyło.
Nie przesłuchujemy go i nie zmuszamy do szczegółowej relacji.

Dajemy mu możliwość odpoczynku, uspokojenia emocji i rozmowy wtedy, gdy będzie na nią gotowe.
Możemy zapytać:  „Jak się czujesz?”

„Czy wydarzyło się coś, o czym chcesz porozmawiać?”
„Czy potrzebujesz teraz pobyć sam, czy wolisz, żeby ktoś był z tobą?”

Najważniejsze jest, aby dziecko nie zostało samo z emocjami, których nie rozumie.
Czasami po udanym spotkaniu pojawia się smutek, ponieważ dziecko ponownie musi się rozstać.

Po spotkaniu nieudanym może odczuwać złość, wstyd, poczucie odrzucenia albo winę.
Każda z tych reakcji wymaga spokojnego przyjęcia.

Rodzeństwo i inne ważne osoby
Kontakty z rodziną biologiczną nie ograniczają się wyłącznie do rodziców.

Szczególne znaczenie mają relacje z rodzeństwem, dziadkami oraz innymi osobami, 
z którymi dziecko było wcześniej związane.

Jeżeli kontakty te są bezpieczne i służą dziecku, wspieramy ich utrzymywanie.
Więź z rodzeństwem może być dla wychowanka jedną z najważniejszych i najtrwalszych 

relacji w jego życiu.
Dlatego sprzeciwiamy się niepotrzebnemu rozdzielaniu rodzeństwa oraz długotrwałemu 

ograniczaniu ich wzajemnych kontaktów.
Dziecko powinno mieć możliwość zachowania pamięci o swojej historii i bliskich osobach, 

nawet jeżeli nie może obecnie z nimi mieszkać.
Wspieranie procesu powrotu do rodziny

Jeżeli celem działań jest powrót dziecka do rodziny biologicznej, respektujemy ten kierunek i 
wspieramy proces przygotowania.

Nie budujemy w dziecku przekonania, że powrót oznacza zdradę naszej rodziny.
Pomagamy mu przejść przez zmianę, przygotowujemy emocjonalnie i organizacyjnie oraz 

przekazujemy istotne informacje osobom, które będą dalej sprawowały opiekę.
Powrót powinien jednak być odpowiednio przygotowany i oparty na rzeczywistej 

poprawie sytuacji rodziny.

„Dziecko nie zawsze od razu wie, kim chce zostać. Najpierw musi dostać szansę odkryć, 
co potrafi i co naprawdę je interesuje.”



Sama deklaracja dorosłego nie wystarcza.

Dziecko potrzebuje pewności, że warunki, które doprowadziły do umieszczenia go w pieczy, 
zostały rzeczywiście zmienione, a jego bezpieczeństwo nie będzie ponownie zagrożone.

Brak kontaktu również wymaga wsparcia
Nie każde dziecko ma regularny kontakt z rodziną.

Czasami rodzice nie pojawiają się na spotkaniach, nie odpowiadają na wiadomości albo 
przez długi czas nie interesują się sytuacją dziecka.

Taki brak jest dla dziecka również doświadczeniem, które wymaga pomocy.
Nie tłumaczymy nieobecności rodziców w sposób, którego nie możemy potwierdzić.

Nie mówimy, że rodzic nie przyjechał, ponieważ nie kocha dziecka.
Jednocześnie nie tworzymy fałszywych usprawiedliwień.

Pomagamy dziecku zrozumieć, że decyzje i problemy dorosłych nie świadczą o jego wartości.
Dziecko nie ponosi odpowiedzialności za to, że rodzic nie potrafi właściwie pełnić swojej roli.

Nasz cel
Chcemy, aby dziecko mogło zachować bezpieczny kontakt ze swoją historią, 

rodziną i pochodzeniem.
Nie chcemy odcinać go od przeszłości.

Chcemy pomóc mu ją zrozumieć, uporządkować i przeżyć w sposób, 
który nie zniszczy jego przyszłości.

Wspieranie kontaktów z rodziną biologiczną nie oznacza akceptowania każdego 
zachowania dorosłych.

Oznacza szacunek dla uczuć dziecka, przestrzeganie jego praw oraz podejmowanie 
decyzji zgodnie z jego bezpieczeństwem i rzeczywistym dobrem.

„Dziecko nie powinno wybierać, którą rodzinę wolno mu kochać. Potrzebuje dorosłych, którzy
potrafią uszanować jego uczucia i jednocześnie chronić jego bezpieczeństwo.”



Każde dziecko jest inne

Nie istnieje jedna metoda wychowawcza odpowiednia dla wszystkich dzieci.
Każde dziecko trafiające do naszego domu ma własną historię, inne doświadczenia, inne mocne 

strony oraz inne trudności.
Dlatego nie stosujemy jednakowych rozwiązań wobec wszystkich.

Staramy się najpierw poznać dziecko – jego temperament, zainteresowania, sposób komunikacji, 
tempo nauki, obawy oraz marzenia.

Dopiero na tej podstawie wspólnie planujemy dalszą pracę.
Uważamy, że skuteczne wychowanie wymaga cierpliwości i elastyczności.

To, co pomaga jednemu dziecku, nie zawsze będzie właściwe dla drugiego.
Dlatego obserwujemy, rozmawiamy i – jeśli jest taka potrzeba – modyfikujemy sposób naszego 

działania.
Szanujemy indywidualność każdego dziecka.

Nie próbujemy tworzyć jednego wzorca, do którego wszyscy muszą się dopasować.
Pomagamy dzieciom rozwijać ich własne zainteresowania, odkrywać talenty oraz budować poczucie

własnej wartości.
Równocześnie uczymy odpowiedzialności za siebie i za innych, ponieważ wierzymy, że indywidualny 

rozwój najlepiej przebiega w atmosferze wzajemnego szacunku i współpracy.
Każde dziecko ma prawo do popełniania błędów.

Naszym zadaniem nie jest ocenianie, lecz towarzyszenie mu w wyciąganiu z tych błędów wniosków i
szukaniu lepszych rozwiązań.

Wierzymy, że dziecko, które czuje się zauważone i rozumiane, znacznie łatwiej odnajduje odwagę do
rozwoju i podejmowania nowych wyzwań.

Nie pytamy:
„Dlaczego nie jesteś taki jak inni?”

Znacznie ważniejsze jest dla nas pytanie:
„Jak możemy pomóc Ci wykorzystać Twój własny potencjał?”

„Nie próbujemy zmieniać dzieci w kogoś innego. 
Pomagamy im odkryć, kim mogą się stać.”



Siła różnorodności

Przyroda uczy, że siłą nie jest jednakowość, lecz różnorodność.
Las jest odporniejszy od monokultury. Różne gatunki drzew wzajemnie się uzupełniają, 

tworząc stabilny i trwały ekosystem. To właśnie różnorodność sprawia, że potrafi lepiej przetrwać
zmieniające się warunki.

Wierzymy, że podobnie jest z ludźmi.
Nie staramy się być tacy sami ani wychowywać w identyczny sposób. Każde z nas wnosi do naszej 

rodziny inne doświadczenia, inne cechy charakteru, inną wrażliwość i inne mocne strony.

Dzieci również są różne.
Jedne potrzebują więcej rozmowy, inne większej stanowczości. Jedne szukają pocieszenia, inne 

motywacji do działania. Dlatego różnorodność nie jest dla nas przeszkodą – jest wartością.

Nie wierzymy w istnienie idealnego wychowawcy.
Wierzymy natomiast, że dzieci potrzebują prawdziwych ludzi, którzy uzupełniają się nawzajem, 

potrafią współpracować i każdego dnia wspólnie budują bezpieczny dom.
Być może właśnie dlatego każde dziecko odnajduje w naszej rodzinie coś innego. Jedno częściej 
przychodzi porozmawiać z Ewą, inne zwraca się do Krzysztofa. Nie odbieramy tego jako ocenę

któregokolwiek z nas. Traktujemy to jako naturalny dowód, że dzieci – podobnie jak 
dorośli – budują więzi na różne sposoby.

O różnorodności

Dlatego, choć bywamy zmęczeni, rzadko czujemy się znużeni.
Bo każdy dzień jest inny.
Każde dziecko jest inne.

I właśnie ta różnorodność sprawia, że nasza praca nigdy nie staje się monotonna.
Zmęczenie mija.

Poczucie, że wspólnie zrobiliśmy coś dobrego, pozostaje na długo.

Naszą siłą nie jest to, że jesteśmy tacy sami.
Naszą siłą jest to, że razem tworzymy zespół.



Różnorodność

Przez lata prowadzenia naszego domu coraz częściej dochodziliśmy do jednego wniosku.
To nie doskonałość daje człowiekowi szczęście. To różnorodność.

Przyroda od milionów lat pokazuje, że jej siłą nie jest jednakowość. Las składa się z wielu gatunków 
drzew, roślin i zwierząt. Każde pełni inną rolę, a razem tworzą stabilny i odporny ekosystem.

Monokultura może wydawać się uporządkowana i przewidywalna, ale często okazuje się bardziej 
podatna na choroby i zmiany. Z ludźmi jest podobnie.

Nie jesteśmy tacy sami i nigdy nie będziemy. Na szczęście.
Każdy z nas ma inne mocne strony, inne słabości, inny temperament i inne doświadczenia.

To właśnie dzięki temu możemy się wzajemnie uzupełniać.
Również w naszej rodzinie.

Dzieci nie potrzebują dwóch identycznych opiekunów.
Potrzebują różnych ludzi, którzy wspólnie tworzą bezpieczny świat.

Jednego dnia potrzebują rozmowy. Innego dnia ciszy. Czasem stanowczości.
Czasem przytulenia. Nikt nie potrafi być wszystkim dla wszystkich.

Ale kilka różnych osób może razem stworzyć miejsce, w którym każde dziecko znajdzie to, 
czego właśnie potrzebuje.

Podobnie jest z życiem. Nie wierzymy, że szczęście polega na braku problemów.
Gdyby każdy dzień wyglądał tak samo, z czasem przestałby nas rozwijać i przestałby nas cieszyć.

To właśnie zmiany, wyzwania, sukcesy i porażki sprawiają, że dojrzewamy, uczymy się i  zaczynamy
bardziej doceniać dobre chwile. Dlatego bywamy zmęczeni. Czasami bardzo.

Ale zmęczenie nie jest przeciwieństwem szczęścia.
Znacznie częściej jest dowodem, że przeżyliśmy dzień, który miał sens.

Patrząc wstecz, nie pamiętamy najłatwiejszych dni.
Pamiętamy ludzi, których spotkaliśmy, trudności, które wspólnie pokonaliśmy, i chwile, które 

nas zmieniły.
Być może właśnie na tym polega szczęście. Nie na życiu pozbawionym wzlotów i upadków.

Lecz na życiu, które jest na tyle różnorodne, że każdego dnia daje nam nowy powód do nauki,
wdzięczności i nadziei.

Dziś, po latach pracy, możemy powiedzieć jedno.
Jesteśmy zmęczeni. Czasami wyczerpani.

Ale przede wszystkim jesteśmy wdzięczni i szczęśliwi, 
że mogliśmy przejść tę drogę razem z naszymi dziećmi.

Każdy z nas rodzi się z pewnym dziedzictwem. Jedni otrzymują je w postaci miłości, 
bezpieczeństwa i dobrych wzorców. Inni otrzymują doświadczenie bólu, samotności lub braku

stabilizacji. Nie mamy wpływu na to, z czym zaczynamy życie. Mamy jednak wpływ na to, co
przekażemy dalej.



Dlaczego MY?

Nie potrafimy wskazać jednego momentu, w którym postanowiliśmy zostać rodziną zastępczą.
Dzisiaj patrzymy na to inaczej. Być może wszystko zaczęło się znacznie wcześniej.

Każdy człowiek wynosi z rodzinnego domu coś, czego nie da się kupić ani nauczyć podczas szkolenia.
Wynosi sposób patrzenia na ludzi, na pracę, na odpowiedzialność i na rodzinę.

Ja miałem szczęście dorastać w domu, w którym nie wszystko było idealne. 
Moi rodzice również popełniali błędy. Nigdy jednak nie zabrakło mi poczucia bezpieczeństwa, 

pracowitości, wzajemnego szacunku i przekonania, że rodzina bierze odpowiedzialność za swoich 
bliskich.

Dzisiaj widzę, że właśnie te wartości najbardziej we mnie pozostały.
Nie staram się kopiować życia moich rodziców.

Staram się przekazać dalej to, co od nich otrzymałem.
Ewa dorastała w zupełnie innych warunkach.

Jej dzieciństwo było znacznie trudniejsze i pełne doświadczeń, których nie powinno przeżywać 
żadne dziecko.

Być może właśnie dlatego tak dobrze rozumie dzieci, które trafiają do naszego domu.
Ona daje im to, czego sama kiedyś najbardziej potrzebowała — poczucie bezpieczeństwa, 

bliskość i przekonanie, że są ważne.
Nasze historie są różne.

I właśnie dlatego tak dobrze się uzupełniają.
Ja często patrzę na wychowanie przez pryzmat wartości wyniesionych z domu rodzinnego.

Ewa częściej patrzy oczami dziecka, które wie, jak wiele znaczy obecność drugiego człowieka.

Nie jesteśmy tacy sami.
Nigdy nie chcieliśmy być.

Dopiero po latach zrozumieliśmy, że właśnie nasze różnice stały się jedną z największych sił 
naszej rodziny.

Być może dlatego dzieci odnajdują w naszym domu coś, czego wcześniej nie miały.
Jedne odnajdują spokój. Inne zasady.

Jeszcze inne ciepło, rozmowę lub poczucie bezpieczeństwa.

A my każdego dnia staramy się przekazać dalej to, co sami kiedyś otrzymaliśmy 
od ludzi, którzy ukształtowali nasze życie.

„Przekażę dalej dobro, które otrzymałem.”

lub

„Dam innym to, czego mnie kiedyś zabrakło.”



Uczymy się razem z dziećmi

Praca z dziećmi nie polega na stosowaniu gotowych schematów.
Każdego dnia pojawiają się nowe sytuacje, nowe pytania i nowe wyzwania.

Dlatego nie uważamy, że wiemy wszystko.
Pozostajemy otwarci na zdobywanie wiedzy, wymianę doświadczeń oraz współpracę z osobami i

instytucjami, które mogą pomóc dziecku.
Nie traktujemy zmiany zdania jako oznaki słabości.

Jeżeli nowe informacje lub doświadczenia pokazują lepszą drogę, potrafimy z niej skorzystać.
Takiej samej postawy uczymy dzieci.

Pokazujemy, że zadawanie pytań jest oznaką ciekawości, a nie niewiedzy.
Że proszenie o pomoc wymaga odwagi, a nie jest powodem do wstydu.

Że popełnianie błędów jest naturalnym elementem uczenia się, pod warunkiem że wyciągamy z 
nich wnioski.

Nie chcemy wychować dzieci, które bezrefleksyjnie wykonują polecenia.
Chcemy wychować ludzi, którzy potrafią samodzielnie myśleć, analizować sytuacje, podejmować

odpowiedzialne decyzje oraz z szacunkiem rozmawiać z osobami mającymi inne zdanie.
Wierzymy, że umiejętność uczenia się przez całe życie jest jedną z najważniejszych kompetencji we

współczesnym świecie.
Dlatego staramy się każdego dnia dawać dzieciom przykład, że również dorośli wciąż mogą się 

rozwijać, uczyć i doskonalić.
Nie oczekujemy od dzieci doskonałości.

Oczekujemy ciekawości, uczciwości wobec siebie i gotowości do podejmowania kolejnych prób.
To właśnie z takich małych kroków powstają wielkie zmiany.

„Najlepszy wychowawca nie zna odpowiedzi na wszystkie pytania.
Potrafi razem z dzieckiem ich szukać.”



List do dzieci

Być może czytasz te słowa wiele lat po opuszczeniu naszego domu.
A może właśnie przekroczyłeś jego próg i wszystko wokół wydaje Ci się obce.

Niezależnie od tego, kiedy trzymasz ten dokument w rękach, chcemy powiedzieć Ci 
kilka prostych rzeczy.

Nie wiemy, z jakimi doświadczeniami do nas trafiłeś.
Nie wiemy, ile razy ktoś Cię zawiódł.

Nie wiemy, czego się boisz ani o czym marzysz.
Wiemy jednak jedno.

Od chwili, gdy zostałeś częścią naszego domu, stałeś się również częścią naszej historii i rodziny.
Nie oczekiwaliśmy od Ciebie, że od pierwszego dnia nam zaufasz.

Na zaufanie trzeba zapracować.
Nie oczekiwaliśmy, że nigdy nie popełnisz błędu.

Błędy są częścią dorastania.
Nigdy nie chcieliśmy, abyś był idealny.

Chcieliśmy jedynie, abyś każdego dnia próbował być odrobinę lepszą wersją samego siebie.
Być może nie zawsze zgadzałeś się z naszymi decyzjami.

Być może czasami byłeś na nas zły.
To również jest częścią dorastania.

Mamy jednak nadzieję, że z upływem lat dostrzeżesz, iż większość naszych decyzji wynikała z troski 
o Twoją przyszłość, a nie z chęci sprawowania nad Tobą kontroli.

Nie chcieliśmy przeżyć życia za Ciebie.
Chcieliśmy przygotować Cię do tego, abyś pewnego dnia potrafił przeżyć je samodzielnie.

Jeżeli dziś potrafisz kochać, ufać, pracować, troszczyć się o innych, nie poddawać się po pierwszej 
porażce i z odwagą patrzeć w przyszłość, będziemy szczęśliwi, że mogliśmy być niewielką częścią 

Twojej drogi.
Nie oczekujemy wdzięczności.

Największym podziękowaniem będzie dla nas świadomość, że jesteś dobrym człowiekiem i potrafisz
budować szczęśliwe życie.

Jeżeli kiedyś, po wielu latach, wspomnisz nas z uśmiechem, będzie to dla nas największa nagroda.
Życzymy Ci odwagi do podejmowania mądrych decyzji, siły do pokonywania trudności i ludzi, którzy 

będą przy Tobie wtedy, gdy najbardziej ich potrzebujesz.
A jeśli kiedyś spotkamy się przypadkiem...

Mamy nadzieję, że będziemy mogli powiedzieć sobie po prostu:
„Dobrze było przejść kawałek tej drogi razem.”

„Przez pewien czas idziemy razem z dzieckiem. A potem z radością patrzymy,
jak idzie już własną drogą.”



OSTATNI ROZDZIAŁ

Życzymy Ci odwagi do podejmowania mądrych decyzji, 
siły do pokonywania trudności i 

ludzi, którzy będą przy Tobie wtedy, gdy najbardziej ich potrzebujesz.

A jeśli kiedyś spotkamy się przypadkiem...
Mamy nadzieję, że będziemy mogli powiedzieć sobie po prostu:

„Dobrze było przejść kawałek tej drogi razem.”

Jeżeli kiedyś usłyszymy, że jesteś dobrym człowiekiem, 
będziemy wiedzieli, że było warto.
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